
Nasz Przyjacie l“

„Drwęca“ wychodzi % razy tygodniowo we wtorek, 
esrw&rtek i soboty rano. — IVxedpiata wynosi dla 
abonentów 1JŁ5 d  s dor^Keoiem 1,58 %l miesięoznie. 
Kwartalnie wynosi 4,88 z L z do ręczeniem 4,53 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

D rak  1 wydawnictwo ^DrwęcaM S p .i o, jx wNowwaaaieśoku

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 39 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 49 gr, na 1 stronie 59 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er t e le fo n u :  N o w e m ia s to  8.

A i m  telegra ^Drwęca** N o w e m ia s to -P o m o r z e ,
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Pieniactwo.
Jedną z cech wadliwych naszego narodu to zako­

rzenione w krwi naszej pieniactwo.
Wadą tą objęte są wszystkie warstwy społeczeń­

stwa. Pieniaczą się wielcy w wielkich sprawach, pie- 
niaczą się mali w małych sporach, jedni tracą duże 
fortuny, a drudzy mniejsze na prowadzenie sporów dla 
samej satysfakcji procesowania się. Wszyscy wkłada­
ją wiele wysiłku, wiele czasu, grube kapitały na pro­
wadzenie sporu, niejednokrotnie z przeświadczeniem, 
że nie mają racji, jedynie tylko, by postawić na swojem, 
by nie dać się przeciwnikowi tak prędko, często, byle 
tylko przewlec moment dania racji i t. p. Niejedno­
krotnie słyszy się „to ja wiem, żem winien, jednak 
ja mu pokażę“. I idzie taki gość do Sądu, do adwo­
katów, wynajduje różne wykręty prawnicze, kłamie, 
wmawia w siebie, wmawia w drugich, i kręci przeciw­
nikiem, byleby mu dokuczyć, byleby się tylko nie dać. 
Nieobliczył jednak, ile to dni stracił on sam na tern 
dokuczaniu, ile już wyłożył gotówki na forsowanie 
sprawy, ile jeszcze jej wyda, ile to samo traci jego 
przeciwnik, bo w naturze jego leży pieniactwo, które 
nie stara się zwalczyć w sobie.

W dziewiątym roku istnienia Państwa Polskiego, 
statystyka wykazuje ogromne wzmożenie się spraw 
procesowych i jeszcze większy procent wzmożenia się 
spraw o obrazę „honoru“, sprawy honorowe dzisiaj 
tak dalece są rozpowszechnione, że złodziej czuje się 
dotknięty na honorze, jeśli mu kto powie „złodziej”, 
a łajdak za nazwanie go łajdakiem. I dalej do sądów 
prać swe honory, a satysfakcja mała, a czasem nawet 
haniebna porażka, lecz cóż z tego, to ja „mu pokażę, 
ja go nauczę“ ma większą siłę od logicznego rozumo­
wania, „co ja z tego będę miał”, lub komu z tego 
będzie jaki pożytek.

Są wprawdzie sprawy, które muszą być poddane 
rozpatrzeniu osobom trzecim t. j, sądom, bo często za­
chodzą sprzeczne zapatrywania. Lecz mało jest właśnie 
takich, że ze spokojem w sposób uczciwy udają się do 
Sądów w tej intencji. Również są i sprawy uwłacza­
nia czci, które należy ukarać, gdyż niejednokrotne 
bezmyślne rozpowszechnianie czci uwłaczających nie­
prawdziwych wersji, ogromną szkodę wyrządza danej 
osobie, więc musi być hamulec na tego rodzaju baj- 
czarstwo. Jednak i w tym wypadku, o ile się widzi 
nie złą wolę, a jedynie głupotę ludzką i kiedy sprawa 
daje moralną satysfakcję, czy warto jest domagać się 
ukarania ? Lecz i tu natura nasza pieniacza nie pozwa­
la nam dać moralnego zadośćuczynienia skrzywdzaniu, 
a z drugiej strony stwarza zawziętość, „nie, nie daruje 
mu“. I znowu ciąganie się po terminach, przez wszy­
stkie możliwe instancje, a korzyść ta, że jeden i drugi 
dużo na tern traci. Są to materjalne skutki pieniactwa. 
Lecz pieniactwo w swoich skutkach ma jeszcze gorsze 
następstwa, gdyż z biegiem czasu przechodzi w na­
łóg chorobliwy manji procesowej, zabijający wszystkie 
inne myśli, tak iż lekarze zaliczają manję tę do chorób 
umysłowych. Pieniactwo nietylko ma tło procesowe, 
ale w życiu politycznem naszego kraju wielkie święci 
triumfy. Jak wychodzimy dobrze z tą wadą, to wi­
dzimy z naszego życia i gospodarstwa kraju. Nie­
rozumne rozpatrzenie spraw i potrzeb społecznych, lecz 
niejednokrotnie demagogiczne pieniactwo rządzi nasze- 
mi losami wbrew intencji narodu.

Grzech pieniactwa rozwielmożniony w Polsce przed­
rozbiorowej święci triumfy i dzisiaj nawet w więk­
szych rozmiarach niż dawniej. Bo gdy wówczas pie- 
niaczyła się uprzywilejowana część społeczeństwa, dziś 
pieniactwo objęło całe społeczeństwo demokratyczne. 
Zwalczanie tej wady należy do pierwszych zadań spo­
łecznych i społeczeństwo winno ująć w karby swe po­
pędy tak zgubne w skutkach.

Odjazd wycieczki Hallerczyków z Polski.
Gdynia, 29. 8. Dnia 26 ub. m. o godz. 6.15 rano 

wyruszył z Gdyni do Hawru statek „Pologne”, zabie­
rając 400 uczestników wycieczki Hallerczyków amery  ̂
kańskich.

Wyjazd min. Sirassburgera do Genewy.
Gdańsk, 29. 8. Komisarz gen. Rzeczypospolitej 

Polskiej min. Strassburger wyjechał dziś w południe 
d̂o Genewy celem wzięcia udziału w plenarnem po­
siedzeniu Ligi Narodów jako członek delegacji pol­
skiej. Na porządku dziennym obrad znajduje się, jak 
wiadomo, kilka spraw gdańskich.

Jutro wieczorem udaje się do Genewy Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku prof, van Hammel.
Bandycki napad niemieckich rzezimieszków na 

członków Konsulatu Polskiego w Pile.
Piła. W niedzielę, 28. 8. 27 na członków 

konsulatu polskiego w Pile, przechodzących jedną 
z ludniejszych ulic miasta napadli nieznani opryszki za 
to, że rozmowę między sobą toczyli w języku polskim.

Jeden z bandytów laską pobił żonę Konsula oraz 
urzędnika Szydłowskiego. Pościg policji narazie nie 
dał żadnego wyniku...

A co na to nasz Rząd ?
Jak wyglądają republikańskie nastroje Niemiec ?
'  Berlin, 25. 8. Jak już donosiliśmy, burmistrz mia­

sta Berlina p. Bósst odmówił udziału w bankiecie, wy­
danym przez klub amerykański w Berlinie, na cześć 
bawiącego tam burmistrza Nowego Jorku, p. Walkera 
z powodu, iż hotele Kaiserhoff i Esplanade^ w których 
się,, mają odbyć przyjęcia, odmówiły wywieszenia flagi 
republikańskiej. W sprawie tej usiłowało interwenjować 
ministerjum spraw zagranicznych, jednakże bez skutku. 
Wobec tego członkowie rządu pruskiego oświadczyli 
również, iż na bankiet nie przybędą. P. Walker zna­
lazł się w bardzo drażliwej sytuacji.

Mały blok państw bałtyckich skierowany przeciw Polsce?
Dążenia niemieckie święcą narazie triumfy nad dotychczasową polityką polską.

Ryga. W dniach 17 i 18 sierpnia odbyła się — 
*ak wiadomo konferencja premjera litewskiego Wälde­
rn arasa z łotewskim ministrem spraw zagranicznych 
Caelensem w Kownie, o wyniku której został ogłoszo­
ny w prasie jedynie ogólnikowy komunikat, stwierdza­
jący, że Litwa i Łotwa obiecały sobie wzajemnie na 
przyszłość iść po wspólnej linji w dziedzinie polityki 
zagranicznej i działać w pewnem porozumieniu tak w 
stosunku do Rosji, jak i do innych państw Ligi Naro­
dów. Obaj ministrowie postanowili zwoływać 
co pewien czas konferencję ministrów spraw 
zagranicznych. Okazuje się, że głównym 
tematem obrad obu mężów stanu była kwestja

stosunku polsko-litewskiego. W ciągu tych obrad Wal- 
demaras odniósł zupełny sukces i uzyskał od swego 
kolegi łotewskiego zapewnienie, że Łotwa wbrew swo­
jej dotychczasowej polityce będzie w przyszłości we 
wszystkich sprawach, dotyczących Polski, działać wspól­
nie z Litwą, w zamian#za którą to koncesję na polu 
polityki zagranicznej Waldemaras udzielił koncesji go­
spodarczej, dotyczącej ewentualnej unji celnej między 
obu krajami.

Okazuje się więc, że polityka Niemiec, dążąca w 
porozumieniu z Sowietami do stworzenia tak zwanego 
małego bloku państw bałtyckich, którego ostrze było­
by skierowane przeciwko Polsce, święci triumfy.

W sprawie gen. Zagórskiego 
nic nie słychać. —  Czy

Warszawa, 29. 8. A. B. C. donosi : Jak wiadomo, 
komunikat urzędowy zapowiedział, że za zaginionym 
gen. Zagórskim zostaną rozesłane listy gończe. Ponie­
waż o listach tych nie można było nic się dowiedzieć, 
zwróciliśmy się do prokuratora pułk. Karczmarka 
z zapytaniem czy listy gończe zostały rozesłane i gdzie 
się znajdują. Pułk. Karczmarek opowiedział, że listy

śledztwo trwa —  o wynikach 
listy gończe są poufne?

te znajdziemy w „Gazecie Śledczej”. Redakcja nasza 
wszczęła w tym kierunku poszukiwania. W urzędzie 
śledczym oświadczono nam, że list gończy z podaniem 
rysopisu został wydrukowany przed kilku dniami w 
„Gazecie Śledczej”, że jednakże tekstu listu Urząd nie 
może nam podać, ponieważ list jest poufny.

Zapytujemy więc, czy listy gończe są poufne ?

Straszna kląska powodzi
Lwów, 31. 8. Z powodu gwałtownej ulewy w 

nocy z 30 na 31 ub. m. nastąpił na obszarze tutejszego 
województwa katastrofalny wylew rzek Sanu, Dniestru, 
Tyśmienicy, Stręży i innych, oraz ich dopływów. W 
powiatach Przemyśl, Dobromił, Sanok, Lisko, Sambor, 
Stary Sambor, Drohobycz i Rudki rzeki wylewają 
gwałtownie, zalewając okolice pola i wsie a częścio­
wo i miasta, niszcząc pozostałe na polach plony, zry­
wając liczne mosty i psując poważnie gościńce i linje 
kolejowe.

Ludność zalanych miejscowości, ratując życie, po­
zostawiła cały swój dobytek na pastwę losu. Według 
dotychczasowych otrzymanych informacji, mają być 
również ofiary w ludziach. Szkody są olbrzymie. Ko­
munikacja pomiędzy licznemi wioskami przerwana. 
Na pomoc dotkniętej niebywałą katastrofą ludności 
pospieszyła policja, straż pożarna i wojsko, które na-

w Małopolsce wschodniej.
tychmiast wysłało do zagrożonych okolic pontony 
i saperów.

Doraźna zapomoga Rządu dla ludności 
nawiedzonej klęską żywiołową.

Warszawa, 31. 8. Na podstawie otrzymanych do­
tychczas raportów o katastrofie powodzi w wojewódz­
twie lwowskiem i stanisławowskiem, przedłożone zosta­
ło wicepremjerowi Bardowi szczegółowe sprawozdanie. 
Wicepremjer delegował dyrektora departamentu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Świtalskiego, który udał 
się dziś wieczorem do zalanych powiatów. Przeto wi­
cepremjer wyasygnował na doraźną pomoc dla ludno­
ści pół miljona złotych. Dalsza pomoc rządu nastąpi 
w najbliższych dniach. W związku z katastrofą zwo­
łane będzie prawdopodobnie nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów.

gMłto wetowe P. K. O. Poznań nr. 204115 Orna pojrdyńczegro egzemplarza 15 groszyif

z dodatkami: „ O p ie ku n  Młodzieży“, „Nasz Przyjacie l“ i „ R o ln ik “

Nie strae isi grosza na oszczędności ! 
W a rte d ć , k t ó f ą i  n am  lis t ,  o t r z y a s i i  

a  p rs s s H te m  * p s w r o t s a  I
Przyjm ujem y oszczędności ar « l o t y o h  

w z i$@ S s począwszy od 1 0 0 - « lo ty o h  w 
a le s i a  i płacimy za złożone w k ład y  x ło te

u  i f p s i i s t a i s z  kwartalstem 4 12°|o 
,, „  pśłrscznem 5%
„  „  rgcznem 6%

O b y w ate lk o  I O byw atelu  I Oszczędzaj 
i aes oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem  dobrobytu i szczęścia. P ie­
niądz złożony w insty tucji naszej pomnaża 
się a s czasem wzrastają z drobnych sam  wiel­
kie kapitały, Pam iętaj, że każdy grosz oszczę­
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie.

Nie m arnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
ałoż je na « lo t*  k o n to  o s a a s ę d a a d a lo w a  w

Ha s io  Oszczędności 
PoWi Lubaw skiego

«* fttowemmie&ciie,
kU re] Mara a ie s s e i«  się wr S ta r o s tw !«  lab 
W O ddala ł*  w  Ł ubow i* p rz y  u l. K u p p n e ra , 
K aso  O sz c z ę d n o śc i posiada j a w n o ś ć  

p u p i i a m ą ,
d n a r e n t a j i  za nią c a ły  p o w ia t lu b a w s k i 

m ajątkiem  swoim i dochodami,



W i a d o m o ś c i .
N o w e m ia s to , dnia 2 września 1927 r.

Kalendarzyk. 2 września, Piątek, Stefana, kr. m.
3 września, Sobota, Bronisławy, v Izabela.
4 września, Niedziela, 13 po Swiątk. R óża . 

Wschód słońca g. 4 — 49 m. Zach. słońca g. 18 — 22 m. 
W schód księżyca g. 10 — 51 m. Zach. księżyca g. 23 —26m,

Z m ia sta  i  p o w ia tu .
Nowy Rok Szkolny.

Nowemiasto. Nowy Rok Szkolny rozpoczął się 
w naszem mieście solennem nabożeństwem w koście­
le parafjalnym, odprawionem przez miejscowego ks. 
Prefekta, na kt órem obecna była młodzież wszystkich 
uczelni jako gimnazjum, szkoły wydziałowej i szkoły 
powszechnej. Miły to widok sprawiały te liczne za­
stępy młodzieży, zapełniającej prawie że świątynię 
Pańską wraz z jej wychowawcami, rozmodlonej i roz­
śpiewane], aby uprosić pomoc Nieba i Jego błogosła­
wieństwo na Nowy Rok Szkolny. Dopóki szkoły na­
sze z Bogiem rozpoczynać i w myśl woli Bożej wy­
chowywać będą swą młodzież, skutki tego wychowa­
nia zbawiennemi być muszą.

Po nabożeństwie zakończonem odśpiewaniem „Bo­
że, coś Polskę*, młodzież udała się do swych uczelni, 
aby otrzymać wskazówki i rady jak niemniej rozkład 
lekcyj, tak iż w piątek rozpoczął się normalny bieg 
nauki.

Nowe przedsiębiorstwo.
Nowemiasto. Szan. Czytelnikom zwracamy uwa­

gę na anons kupca Józefa Komassy, który w spichrzu 
byłej firmy Kohnke, w rynku uruchomił przedsiębior­
stwo rolniczo-handlowe, mając na składzie mąkę, otrę­
by, węgiel i sztuczne nawozy.

Pan Komassa nietylko w kraju, ale przez dłuższy 
czas i zagranicą, a mianowicie w Francji wśród na­
szych wychodźców pracując w swej branży nabrał dużo 
doświadczenia i stąd sprostać będzie umiał wszelkim 
wymogom Szan. Klienteli.
Jako podejrzani o usiłowane podpalenie w łas­

nej kamienicy dostali się pod klucz.
Lubawa. Z wtorku na środę mieszkańcy miasta 

zaalarmowani zostali sygnałem straży pożarnej wiesz­
czącej wybuch pożaru. Dym wychodził z drzwi ka­
mienicy p. Niesiobęckich na ulicy Gdańskiej. Na żą­
danie otwarcia drzwi otrzymała policja od p. N. od­
powiedź, że się gdzieś klucze zapodziały i otworzyć 
nie można. Po dokonanem mimo to otwarciu drzwi 
przedstawił się policji następujący obraz. Pod scho­
dami na parterze tlił się różnego rodzaju materjał, 
jak węgiel, stare szmaty, drzewo polane, jak niemniej 
całe schody naftą. Na schodach znaleziono rękawicz­
kę z plamami nafty, do własności której przyznała się 
p. Niesiobęcka. Podejrzenie usiłowanego podpalenia 
odrazu padło na p. Niesiobęckich, na skutek czego ich 
odstawiono do aresztu śledczego, męża w środę przed 
południem, a żonę w południe tegoż samego dnia. Za­
znaczyć wypada, że kamienica — już w kiepskim sta­
nie będąca — zabezpieczona była na 30 tys. zł.

Z Pomorza*
Zabawa letnia Ochotniczej Straży Pożarnej.

Lidzbark. W ubiegłą niedzielę urządziła nasza 
Ochotnicza Straż Pożarna swą tegoroczną zabawę let­
nią. Pociągiem południowym przyjechała sąsiednia 
straż pożarna z Brodnicy. Od godz. 12-tej koncerto­
wała na Placu Hallera orkiestra naszej straży. O godz. 
2.30 popoł. nastąpił wymarsz naszych dzielnych stra­
żaków do lasu. Dla urozmaicenia publiczności urzą­
dzono loterję fantową, koło szczęścia, strzelanie do 
tarczy i t. p. Orkiestra straży koncertowała pod batu­
tą p. Radicha dosyć dobrze. Dziwić się należy, że 
udział publiczności był tak mały. Czy jakiekolwiek 
towarzystwo zasługuję na większe poparcie, niż Straż
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NARZECZONA Z „T ITAN IKA“.
O ryginalna  p o w ie ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

(Ciąg dalszy).
— Do innego? — krzyknął zachrypłym głosem, 

a ręce jego zacisnęły się w pięście. — Ha znam tego 
człowieka!

To ten sam łotr, który z zimną krwią wpakował 
mi nóż w serce, morderca, nędznik, — to ten 
sam podły, podstępny łotr, który na pokładzie „Tita- 
nika* rzucił się między mnie a ciebie.

Jak widzę, nie zapomniałaś jeszcze swego obroń­
cy, żyjesz jeszcze ciągle wspomnieniem o nim.

— Tak jest, żyję jedynie wspomnieniem o nim. 
I wierzę, że to wspomnienie nie opuści mnie przez 
całe życie, — zawołała Helena.

— W takim razie mogę się domyśleć, gdzie pani 
była wczoraj wieczór! — syknął rozdrażniony do sza­
leństwa Hollister.

— Możesz pan sobie myśleć, co się panu podo­
ba, — odparła Helena, — a jeżeli pan może przypu­
szczać, że żona pana zdradza go z kochankiem, to 
odpowiada to tylko pańskiemu podłemu sposobowi 
myślenia.

Nie chcę jednak, by mnie pan fałszywie sądził 
i zaręczam panu, że wczoraj wieczór nie znajdowałam 
się w towarzystwie tego młodzieńca, który mnie wów-

OGNISTE STRZAŁY.
Ugodzony strzałą przez p. J. Leśniaka, podejmuję 

takową i składam 10 zł na zakup sztandaru dla Stów. 
Młodz. Kat. w Tynwałdzie i strzelam w p. M. Pier- 
czyńską z Tynwałdu. Józef Czyżewski.

pożarna? „Boga na chwałę, bliźniemu z pomocą”, oto 
hasło strażaków. W tern też zrozumieniu nasza straż 
dała niezliczoną ilość dowodów swej dzielnej pracy 
przy pożarach. Nieraz strażacy podczas pożaru nara­
żają swoje życie, aby uratować bliźniego i jego mienie. 
Czy taka należała się podzięka za ich pracę? Przy­
puszczać należy, że obywatele, którym nie starczyło 
na wstępne (50 gr) jeszcze teraz nadeślą do towarzy­
stwa pewną kwotę tembardziej, że czysty zysk z im­
prezy tej przeznaczony jest na zakup sprzętów ra­
towniczych dla straży. Wieczorem odbyła się na sali 
hotelu „Pod trzema koronami* zabawa taneczna dla 
zaproszonych gości. Niestety i tutaj zaproszonych 
obywateli nie było można zobaczyć.

Druga wycieczka kaszubska.
W dniu 17 ub. m. wyruszyła z Kartuz druga wyciecz­

ka z powiatów kaszubskich, zorganizowana przez Okręg 
Pomorski Związku Obrony Kresów Zachodnich. W 
wycieczce tej bierze udział 45 osób, w czem poważna 
ilość nauczycieli pod kierownictwem prefekta gimnaz 
jum w Wejherowie ks. J. Pronobisa i p. Kozłowskiego.

W ciągu 17, 18 i 19 ub. m. zwiedzili uczestnicy wy­
cieczki Gniezno i Poznań, skąd 20 ub. m. udali się do 
Krakowa i Wieliczki, następnie zapoznali się z bogac­
twem przemysłowem i górniczem i ciężkim wysiłkiem 
robotnika polskiego na Śląsku, złożyli hołd Królowej 
Polski na Jasnej Górze, wkońcu stanęli w murach sto­
licy. Po trzydniowym pobycie w Warszawie wycieczka 
ruszyła z powrotem do Kartuz, zatrzymując się po dro­
dze w dniu 29 ub. m. w Toruniu.

Pierwszą wycieczkę kaszubską według tej samej 
marszruty zorganizował już Związek Obrony Kresów 
Zachodnich w maju br. i projektuje zrealizowanie jesz­
cze jednej wycieczki w bieżącym roku, mianowicie we 
'wrześniu.
Tragiczny wypadek w czasie poświęcenia koś­

cioła katolickiego w Gdańsku.
Gdańsk. W czasie poświęcenia katolickiego 

Liebfrauenkirche w Gdańsku przyszło wczoraj do ka­
tastrofy, która tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie pociągnęła za sobą większych ofiar w 
ludziach. W chwili, kiedy wszyscy biorący udział w 
akcji poświęcenia ustawili się u stóp kościoła, zawaliło 
się rusztowanie. Znajdujący się pod rusztowaniem 
zdążyli na bok uskoczyć, natomiast 8 osób, będących 
na rusztowaniu, na wysokości II. piętra, runęło na dół, 
przyczem 4 osoby doznały poważnych obrażeń, dwie 
lekkich, dwie wyszły bez szwanku.

Najbardziej poszkodowanym został arch. Schulze, 
który doznał porażenia stosu pacierzowego.

Z dalszych  stron  dolski.
Nieszkodliwy skok 15-ietniego dziewczęcia 

z czwartego piętra. —  Uczyniła to ze strachu 
przed karą.

Sosnowiec. Dozorczyni domu przy ul. Bóżniczej 
10, zamieszkała na czwartem piętrze, nazwiskiem Łu- 
kasiewiczowa, zamierzała ukarać chłostą swą 15-letnią 
córkę Marysię. Dziewczę, przerażone przygotowaniami 
do egzekucji, wyskoczyło oknem z mieszkania. Na 
krzyk matki zbiegli się domownicy, którzy podnieśli 
dziewczynę zdrową i całą z dachu komórki, na który 
runęła.

Zawezwany lekarz stwierdził lekkie ogólne potłu­
czenie i zaopinjował, że Marysi nic nie będzie.

czas na pokładzie „Titanika* obronił od pana bezczel­
nej natarczywości.

Dlatego, a nie z żadnego innego powodu, zdecy­
dowałam się wyjaśnić panu, gdzie i poco wychodziłam 
wczoraj z domu!

Opowiadano mi, że pewna młoda kobieta, która 
dawniej występowała w teatrze i zyskiwała poklask 
publiczności, jest teraz bardzo ciężko chora, że zubo­
żała zupełnie i leży w maleńkiej pustej izdebce na pod­
daszu, oczekując śmierci.

Ponieważ zapełniam swoje złamane życie dopo­
maganiem biednym i nieszczęśliwym, o ile to leży w 
mej mocy, udałam się wraz z Marją do owej biednej 
młodej artystki.

Pocieszyłam ją, wspomogłam pieniądzmi i obieca­
łam przysłać mego lekarza.

Sydney Mac Hollister zaśmiał się ironicznie.
— Śmieje się pan! — zawołała Helena. — Mo- 

żeby pan był łaskaw wyjaśnić mi, co znaczy ten złoś­
liwy śmiech pana? Ja nie umiem go sobie wytłómaczyć.

— Znaczy on, że wprawdzie uznaję, iż opowiada­
nie pani jest piękne i wzruszające, odparł Hollister 
śmiejąc się ciągle, — czy jednak jest wiarygodne, to 
jeszcze pytanie?

— Jestem Bogu dzięki w możności dostarczyć 
panu dowodów na to, że mówię najzupełniejszą praw­
dę. Ja mówię zawsze prawdę, chociaż życie wielu 
ludzi jest jednem pasmem kłamstw, które jednak z cza­
sem muszą zostać wykryte.

Niech mi pan jednak wierzy, że wczoraj byłam 
razem z Marją u tej biednej artystki.

Straszna katastrofa kolejowa. 
Warszawa. W nocy z 25. 8. pod Łukowem 

pociąg osobowy, jadący z Warszawy do Brześcia, na­
jechał w pełnym pędzie na przejeżdżającą przez tor 
furmankę, w której siedziało 12 osób. Furmanka zdruz­
gotana została i odrzucona z nasypu, sześć osób do­
stało się pod koła parowozu, część odrzucona o kilka­
naście kroków od toru. W wyniku katastrofy 3 osoby 
zostały zabite, 6 ciężko rannych, z tego 3 beznadziej­
nie, 3 odniosły liczne obrażenia.

Nieznana u nas gałąź przemysłu.
Polski przemysł futrzany właściwie nie istnieje, 

gdyż wszystkie skórki ze zwierzyny wędrują do Nie­
miec, przeważnie do Lipska, a tylko znikoma część 
wyrobionych futer powraca do nas po cenach wygó­
rowanych.

Surowca wyrabiać nie umiemy, to też wszelkie 
próby zamknięcia wywozu zagranicę musiały zawieść. 
Z tej przyczyny pierwszym krokiem do rozwoju na­
szego przemysłu futrzanego musi być jaknajszersze 
rozpowszechnianie umiejętności przerobu surowca, bo 
te sekrety trzyma dotychczas niepodzielnie Lipsk; 
każdy niefachowiec znając te przepisy i recepty może 
z łatwością po jednej próbie wyprawiać i barwić sy­
stemem lipskim skórki ze zwierzyny, oraz owcze, ko­
sie, kocie, psie i produkować będzie towar pierwszo­
rzędny, co już zostało sprawdzone. Stworzyć to mo­
że olbrzymią ilość warsztatów pracy i to nie tylko 
w ośrodkach wielkomiejskich i miasteczkach, ale nawet 
na wsi, gdzie w okolicy zakup skórek jest możliwy, 
a to tembardziej, że do założenia takiej pracowni wy­
starczy paręset złotych i jeden pokój. Kto chce obznaj- 
mić się z tym fachem, może mieć przesłane za zwro­
tem kosztu przepisy i recepty, zwracając się listownie 
do Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w Łukowie, woje­
wództwo Lubelskie.

Tragiczny zgon księdza-taternika.
Zakopane, 30. 8. W dniu onegdajszym zdarzył 

się w Tatrach, po stronie czeskiej, śmiertelny wypa­
dek, którego szczegóły dotychczas nie zostały wyjaś­
nione.

Na tak zwanym „Koniu pod Lodowym* znaleziono 
zwłoki , pewnego księdza, który najprawdopodobniej 
uległ w czasie burzy i mgły nieszczęśliwemu wypad­
kowi podczas wchodzenia na jedną z najniebezpieczniej-* 
szych wypraw turystycznych.

Ksiądz ów spadł prawdopodobnie ze znacznej wy­
sokości, ponieważ zwłoki jego są tak rozbite i znie­
kształcone, że niepodobna ich agnoskować. Widocz­
nie ciało odbijało się o szczyty i turnie. Zmarły 
ksiądz ma złamane obie nogi, ręce, strzaskane żebra 
i tak zmiażdżoną głowę, że niepodobna rozpoznać twa­
rzy.

Identyczność zabitego do tej pory nie została 
stwierdzona.

W Katowicach panuje zaniepokojenie, czy wypad­
kowi nie uległ ks. Wójcik z Opola, który był wielkim 
taternikiem i alpinistą i wszelkie wiadomości o nim 
po wyjeździe z Opola do Zakopanego całkowicie usta­
ły. Wedle innej wersji nieszczęśliwym ma być ks. 
Niedzielski.

Możliwe, że najbliższe godziny przyniosą jakieś 
rozwiązanie tej tragiczne; zagadki.

Granat ręczny eksplodował przed maszerującym 
oddziałem.

DeiejOWO. W Delejowie w obozie letnim, po­
rucznik 6 p. ułanów, Łacowicz stał wczoraj przed 
swoją kwaterą, trzymając ręczny granat w ręku. 
W tern, z niewiadomej przyczyny, granat eksplodował, 
rozszarpując go na miejscu. W tej samej chwili prze­
chodził obok oddział żołnierzy i wśród nich wybuch 
granatu wywołał spustoszenie. Jeden żołnierz został 
ciężko ranny i walczy ze śmiercią, kilkunastu zaś otrzy­
mało lżejsze rany.

W starym albumie z fotografjami, będącym prawie 
jedyną właściwością tej nieszczęśliwej, znalazłam przy­
padkiem pewną fotografję. Przedstawia ona elegan­
ckiego człowieka. Prosiłam chorą, by mi pożyciła tej
fotografji.

„Niech pani ją weźmie, — rzekła mi, — nie wiem 
wprawdzie, co jest powodem, że pani pragnie posiąść 
tę fotografję, ale niech mi pani wierzy, że człowiek, 
którego ona przedstawia, stał się źródłem całego mego 
nieszczęścia! To djabeł w ludzkiem ciele; zrujnował 
mnie zupełnie, a potem, gdy się rozchorowałam, opu­
ścił mnie bez skrupułu i nie troszczył się zupełnie 
o mnie.

Na wszystkie moje listy, w których go błagałam, 
żeby mi dał bodaj najmniejsze wsparcie, bym nie umie­
rała tak nędznie, odpowiadał lekceważeniem i obo­
jętnością.

Opływa on w dostatki, ale dla byłej swej kochan­
ki nie miał ani centa.

A ja, ja poświęciłam dla niego wszystko, co po* 
siadałam, moją dobrą sławę, moją piękność, wszystko» 
wszystko!

Może pan ma ochotę ujrzeć fotografję tego czło­
wieka bez sumienia, który w tak niegodny sposób 
obszedł się z biedną artystką? Oto on, — niech mu 
się pan przyglądnie, a może pozna pan w nim jednego 
ze swoich znajomych!

Helena sięgła ręką do torebki i wyjęła z niej po­
żółkłą fotografję, którą podsunęła pod oczy Hollistera- 

(Ciąg dalszy nastąpi).



Na miejsce zjechała komisja wojskowo-sądowa, 
elem ustalenia przyczyn wybuchu.

Wypadek wywarł straszne przygnębienie, zwłasz- 
za w Stanisławowie, gdzie stacjonował pułk, zwłasz- 
za, że jest to już trzeci wypadek tragicznej śmierci 
arńizonu stanisławowskiego.

Tylko 250 zł. wolno wywozić z Polski 
do Gdańska.

Warszawa, 26. 8. Min. skarbu podaje do wiado- 
ości, że z dniem 1-go września rb. cofnięta będzie 
prowadzona na sezon letni ulga dla wyjeżdżających 
a polskie Pomorze, polegająca na wolnym przewozie 
a obszar Wolnego Miasta Gdańska nieograniczonych 
urn gotówkowych przy przejeździe przez obszar Wol­
ego Miasta za biletami kolejowemi, do którejkolwiek 
tacji kolejowej na terytorjum polskiem.

Przywrócony zatem zostaje stan rzeczy, jaki 
'stniał przed wprowadzeniem wyżej wspomnianej ulgi, 

zn., że od 1-go września przy przekraczaniu polsko- 
dańskiej granicy wolno będzie wywozić równowar­

tość 250 zł w złocie na jeden dowód osobisty.

Nadesłane.
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada).

Sampława. Pewne osobistości naszej wiosk1 
zabiegają o utworzenie „Strzelca“ na naszą parafję. 
Pomysły te zrodziły się wśród ludu pracującego na 
okolicznych majątkach, a to wskutek rzekomego boj­
kotu ludu roboczego przez tutejsze Tow. Powstańców 
i Wojaków. Z tego należy ubolewać, gdyż 
założenie „Strzelca” w naszej parafji, zaogni i tak już 
nadto roznamiętnione partyjnictwo i podzieli towa­
rzystwa Przysposobienia Wojskowego na nieprzyjazne 
sobie obozy. Dużo winy w tern ma zarząd towarzy­
stwa Powst. i Woj. w Sampławie, który nie stanął na 
wysokości zadania i nie stara się o pozyskanie sobie 
ludu roboczego. A także i obywatelstwo tutejsze 
sobie zraził z powodu niepochlebnych taktyk i wystą­
pień oraz partyjnictwa.

Pozatem wspomniany zarząd składa się wyłącznie 
z urzędników, inne stany zaś nie są w nim wcale 
zastąpione.

Powyższe okoliczności spowodowały zanik zaufa­
nia do zarządu, który powinien sobie z tego jasną 
zdać sprawę,, gdyż dalsze jego pozostanie u steru jest 
ze szkodą dla tutejszego ogółu.

Wielbiciele „Strzelca” natomiast niechaj wezmą 
pod uwagę, że „Strzelec“ jest to niefortunny pomysł, 
który nie ma u nas racji bytu, a raczej ściągnie więcej 
nienawiści do parafji.

Zatem dalej w szeregi Powst. i Wojaków, z któ­
rymi gdy Ojczyzna będzie w niebezpieczeństwie i tak 
ramię przy ramieniu staniecie w Jej obronie.

Obserwator.
(Umieszczamy powyższe uwagi, aby dać możność 

odpowiedzi) Redakcja.

Ruch towarzystw.
N ow e m ia s to . Zebranie miesięczne Tow, Powst. 

i Wojaków w Nowemmieśeie odbędzie się w sobotę, 3 bm. 
o godz. 8 wiecz. w Hotelu Polskim . Zarząd.

Ostatn ie  w iadomośc i
Pisma warszawskie w sprawie gen. Zagórskiego.

Warszawa, 2. 9. Dzisiejsza „Rzeczpospo­
lita“ omawiając akcję władz śledczych w spra­
wie gen. Zagórskiego dowodzi, iż władze 
odrzucają teraz już kategorycznie możliwość 
ucieczki gen. Zagórskiego i zwracają swe do­
chodzenia w kierunku innej hipotezy. Pismo 
uważa za możliwe, iż dochodzenia śledcze w 
sprawie gen. Zagórskiego obejmie obecnie no­
wy urzędaik.

Dzisiejszy „Robotnik“ powracając ponow­
nie do sprawy gen. Zagórskiego, omawia fakty, 
iż list gończy wystany za gen. Zagórskim, 
opublikowany został w „Gazecie Śledczej“ do 
wiadomości publicznej w dniu 29 sierpnia rb. 
a więc 22 dni po zaginięciu gen. Zagórskiego, 
a 17 dni po ukazaniu się komunikatu urzędo­
wego w tej sprawie.

Odsłonięcie obrazu M. B. Kodeńskiej.
Min. Rolnictwa Niezabitowski udaje się w 

dniu jutrzejszym na uroczystość odsłonięcia

Z Kodenia Mi- 
wypoczynek

obrazu M. Boskiej Kodeńskiej. 
nister udaje się bezpośrednio na 
do Wiłeńszczyzny.

Nowy komisarz rządowy m. Lwowa.
Wczoraj wieczorem wyjechał do Lwowa 

nowomianowany komisarz rządowy na m. Lwów 
p. J. Strzelecki, który objąć ma w dniach 
najbliższych urzędowanie.

Stałe zmniejszanie się bezrobocia w Polsce.
Według ostatniego zestawienia urzędo­

wego statystyki za ostatni tydzień sprawo­
zdawczy od 20 -27 sierpaia rb., liczba bezro­
botnych na terenie Rzeczplitej wykazuje 
zmniejszenie o przeszło 3000 bezrobotnych. 
Ogólna liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
do 138000 bezrobotnych. Zmniejszenie bezro­
bocia przypada głównie na okręgi: warszaw­
ski 600 osób, górnośląski 600, częstochowski 
oraz łódzki około 500 osób.

Projekt o czarnym Chlebie został zarzucony.
Warszawa, 31. 8. Celem zaoszczędzenia mąki 

powstał w sferach rządowych projekt ustawowej nor­
malizacji przemiału nietylko mąki żytniej, ale także 
i pszennej.

Mąka żytnia przemielana jest na 65 proc., mąka 
pszenna miała być przemielana na 80 proc.

Okazało się jednak, że projekt ów jest niewyko­
nalny, gdyż mąkę żytnią używa się wyłącznie na Chleb, 
mąkę pszenną zaś także do innych celów, wobec cze­
go znormalizowanie jej przemiału nie da się w prakty­
ce przeprowadzić.

Jarmarki we wrześniu.
2. Kowalewo, pow. Wąbrzeźno b., k., Lidzbark, 

pow. Brodnica b., k.
3. Chełmno b., k.
6. Świecie b., k., Wąbrzeźno b., k.
7. Lubawa b., k , Lubiewo, pow. Świecie kr., b., k.
8. Brodnica b., k., Nowe Grodziczno, pow. Luba­

wa b., k., Radzyń, pow. Grudziądz b., k., Topólno, pow. 
¿»wiecie kr., b., k., Toruń b., k.

9. Brodnica k r, Lipnica, pow. Chojnice kr., b., k.
13. Brusy, pow. Chojnice kr., b., k., Nowacerkiew, 

pow. Starogard buh. rozpł., Rumja, pow. Wejherowo 
kr., b., k., Sulęczyno, pow. Kartuzy kr., b., k.

14. Kartuzy kr., b., k., Starogard b., k., św.
15. Wiele, pow. Chojnice kr., b., k.
16. Grudziądz b., k., Tczew b., k.
17. Gniew b., k.
20. Golub, pow. Wąbrzeźno b., k., Jabłonowo, pow. 

Brodnica b., k., Kościerzyna kr., b., k., Swornegać, pow. 
Chojnice kr., b., k.

21. Chełmża b., k., Górzno, pow. Brodnica b., k., św.
22. Łąkorz kr., b., k., Nowe, pow. Świecie b., k., 

Toruń b., k.
26. Godziszewo, pow. Tczew św.
27. Puck kr., b., k.

Katastrofa samolotowa w Bydgoszczy.
Bydgoszcz. Wczoraj o godz. 14.45 wydarzył się 

na naszem lotnisku nieszczęśliwy wypadek.
Kpt. Pawluć wykonywujący lot ćwiczebny na apa­

racie typu Morane Salier na wysokości 60 mtr. zauwa­
żył defekt w motorze.

Ponieważ lądować ze względu na budynek natych­
miast nie mógł, usiłował tak manewrować, by dotrzeć 
do dogodnego terenu. Niestety przy manewrowaniu 
aparat dostał się w korkociąg, do czego przyczynił się 
silny wiatr i spadł.

Kpt. Pawluć wyszedł cudem bez szwanku, mecha­
nik cywilny Cyra ma zmiażdżone obie nogi.

Skazaniec zabija swego kata. —  Dzieje się 
to w Bolszewji.

Moskwa, Z Wlerchnieudińska donoszą o nie­
zwykłym wypadku morderstwa, dokonanego przez ska­
zańca na swoim kacie na chwilę przed straceniem.

Gdy skazanego na karę śmierci robotnika Ruchnow- 
skiego przyprowadzono na miejsce stracenia, wyrwał 
on stojącemu obok żołnierzowi karabin, poczem bag­
netem przebił asystującego temu aktowi przewodniczą­
cego miejscowego G. P. U., Engelmanna.

Po chwilowem zamieszaniu Ruchnowskiego ubez- 
władniono i niezwłocznie go rozstrzelano.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 31. 8.

Zyto świeże 38.00—39.00
Pszenica 48.00—49.00
Jęczmień zimowy 33.00-35.00
Owies 32.00—33.50

Kurs dolara.
Warszawa, 2. 9. Dolar 8.97s/4. Tendencja 

utrzymana.
Za redakcję odpow iedzialny: W. Staw icki w Nowem m ieście.
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NA ZASIEWY JESIENNE
polecam:

oryg. P.S.G. „Herta“ pszenicę
oryg. I. tdsiew żyta P.S.G.„Wugeil
Cena za oryginalne 70%, za I odsiew 40% ponad 
najwyższe notowania giełdy zbożowej w P o z n a n i u .  
Oba gatunki zboża okazały się w tym roku bardzo dobre.

OrIovius, Lubstyn. paw. Lubawa (Pom)

OSZCZĘDNOŚCI
M T  o d  z ł  I . -  p o c z ą w s z y  HBBĘ

przyjmujemy
I o p r o c e n to w u je m y  n a  ¡ d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h , u d z ie la m y  p o ż y c z k i w e k s ­
lo w e  I z a ła tw ia m y  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i  
b a n k o w e . — Za zobowiązania Miejskiej 
Kasy Oszczędności w Lidzbarku odpowiada 
cały majątek miasta Lidzbarka wynoszący 
p r z e s z ło  3 m il jo n y  z ło ty c h .  -  -  -  -

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI,
w  LIDZBARKU,

instytucja bankowa prawa publicznego o papilarnej 
pewności.

Szanownej mojej Klienteli donoszę uprzejmie, że

przeprowadziłam się
i m ie sz k a m  w  d om u  kupo p. S p iż e w s k le g o  Rynek 26. 
Polecam się na sezon jesienny z wykonaniem p ł a s z c z y  
I k o s t iu m ó w . Panienki mogą się do szycia lub kroją zgiosić.

Langowa, mistrzyni damslu-kraviecka Luliawa. 

*Wip 6 wk i „Alfa-Laval“%
z  lic z n ik ie m  o b r o tó w
oraz kompletne urządzenie 
mleczarń i wszystkie rezer-1 
wowe części polecam na 
10 m ie s ię c z n e  o d p ła ty .
Zaznaczam, iż wirówki Alfa- 
Laval są zrobione z najlep­
szego materjała i dlatego 
niepsują się tak prędko jak 

___ inne. Fabryka daje 3 0 -le t ­
n ią  g w a r a n c ję . W odciąganiu śmietany są n.eprze- 
ścignięte. Wirówek Alfa-Laval mam duży wybór na składzie

I. Wygocki, Nowemiasto,
z a s t ę p c a  T ow . „ A lfa -L a v a lCf.

C U K IER N IA
1  L id zb a rk u , sk ła d  I k a ­
w ia r n ia  u m e b l o w a n a ,
2 pokoje mieszkalne, kuchnia 
i piekarnia wszystko na par­
terze, interes w tern miejscu 
przeszło 4J lat, jest od I-go  
p a ź d z ie r n ik a  b r . d o  w y ­

d z ie r ż a w ie n ia .
TYCZYŃSKA,
Rynek (PI. Hallera 4)

Poszukuj© od zaraz lub 15. 9.rb

dziewczyny
d o  k u ch n i i d o  d r o b iu .

Tilemann, Wardpwo
p. Ostrowite pod Jabłonowem 

pow. lubawski.

Przygotowujący się do matury 
poszukuje

L E K C Y J
w języku francuskim, matema­

tyce i fizyce.
Zgł. do eksp. „Drwęcy“ pod1 

nr. H. 100.
Poszukuję

C H ŁO PA KA
do pracy domowej.

J. K R A M E R ,  Nowemiasto.

S Ł U Ż Ą C A
która umie dobrze gotować 

może się z g ł o s i ć  od 10. bm.

Serożyńska,
7 N o w e m ia s to  Rynek.

Rzetelną, samodzielną

e ts jtM
p o sz u k u je  ed  . . r a z

Skład bławatów i tow. krótk.

B-cia Nadolni
L u b aw a, R yn ek  5 .

Przyjmuję wszelką bieliznę do

prasowania
K a m iń s k a ,  wdowa

N o w e m  l a  . « o  ul. Lipowa.

Potrzebny zaraz pilay, 
energiczny

praktykant
gospodarczy
najchętniej z odbytą wojsko­

wością
M ajętność N a w  r  a,

p Nowemiasto.

DOM
o k o ło  9 m o r g ó w  z i e m i  

x  łą k ą  jest od zaraz na 
sprzedaż.

J . CHECHŁOWSKI,
N oaram lasto  uL Jagiellońska

W sz e lk ie

DRUKI
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiarkowanych

DRUKARNIA „DRWĘCY“,
N o w e m ia s to ,

.Rynek 4 Telef. 8



Odwołanie licytacji*
O g ło sz o n a  w  , , D rw ęcy 11 n r . 103 na d z ie ń  3 . w r z e ś ­

n ia  rb . l ic y ta c ja

n i e  o d b ę d z i e  s i ę .
. Zarząd Majętności Rakowice.

O s t r z e ż e n i e .
Ostrzegamy pp, Gospodarzy, aby nie zawierali żadnych 

omów na naszych kontraktach z  e . S ta n is ła w e m  Ł u k a­
s z e w s k i  m  z  L id zb a rk a , u lic a  Z a m k o w a , gdyż został 
z naszej firmy wydalony i za żadne zajścia nie odpowiadamy.

Dom Techniczno-Handlowy „L e c h“
w  Lidzbarku, Stare Miasto 3.-

Tomasćwke, Superfosfat, 

Sćl potasowa. Kajnit 11. d.
s p r z e d a j e  ze składa po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
W szelk iego  rodzaju  zb o ż a  kupuje.

W, Nowaczyk, Nowemiasto
Telefon 100.

B a c z n o ś ć  R o ln ic y !
Z powodu przeniesienia mego przedsiębiorstwa z  L ip inek  

d o  T a r g o w isk a  b ę d ę  s t a le  p r zy jm o w a ł #

słomę lnianą
w  T a r g o w isk u , a w  L ip in k ach  d o  d n ia  !5 -go  p a ź ­
d z ie r n ik a  1927 r . — Zarazem donoszę Sz^n. Rolaikom, źe 
kto posiada słomę lniana, to proszę się pospieszyć, ażeby ta­
kowa d o  d n ia  10. w r z e ś n ia  b r . z o s t a ła  o d s ta w io n a ,
gdyż później cena się zmniejszy. Nadmieniam zarazem Szan 
Rolnikom, ażeby nie dali sie uwieść jakimś agentom, gdyż 

cena za słomę lnianą tego roku znacznie wy7 sza.

Parowa Wytwórnia Włókien.
T A R G O W I S K O .

Podaję do wiadomości, iż z dniem 1. września o tw o ­
r z y łe m

skład spożywczy i kolonjalny
t a k s a  m o k u p u ję  i s p r z e d a ję  m a s ło ,  ja ja  I d ró b
każdego dnia po dziennych cenach. Skład mój znajduje się 
jak dotychczas u kupca p. J. D uchny przy Rynku w  L u b aw ie .

Z poważaniem
J A N  Ż U R A L S K I ,  L U B A W A .

TABLICE SZKOLNE
po wyjątkowej cenie, 6 lin.
— .90 zł, 7 lin. po 1 —  zł,
sprzedaje tak długo jak zapas 

starczy

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
Lubawa,
TeL 73.

Nowemiasto,
Tel. P.

Lidzbark,
"fet. 10.

POLECAM

sm o łę  le  
cem en t  

wapno  
lepnik

w sz e lk ie  ok u cia  do ok ien  i d rzw i 
sp p zęty  dom ow e  

łań cu ch y
Także wirówki „Wesifalja“
wyrób pierwszorzędny znany z jakości na o d p ła tę  

d o  o b m ów ien i««  -  C ena fa b r y c z n a .

Teodor Tysler, Lubawa.

P R I M A  S M O Ł Ę
kamienną destylowaną po 
cenach bezkonkurencyjnych,

lepnik, papę, cement, wapno, karbo- 
lineum, smołę drewnianą, tragarze w 
wszelkich długościach i szerokościach, 
kafle do pieców tylko pierwszorzędny 
towar i przybory do takowych. - - 
Grabie konne w różnych wielkościach, 
centryfugi, konwie do mleka i wszelkie 
maszyny rolnicze. —  Części zapasowe 
do żniwiarek i kosiarek wszelkich systemów
poleca po dotąd niebywałych cenach i warunkach

N. Ewertowski, Nowemiasto
Rynek Telefon 66.
Najstarszy i jedyny specjalny handel żelaza, ma­
szyn, sprzętów rolniczych i domowych na miejscu.

0

Stale na składze.-
Powozy różnych fasonów, wszelkie 
wyroby siodlarskie, półszory wyjaz­
dowe z okuciem czarnem, białem i żółtem.
Okazyjnie ofiaruję w i ę k s z ą  i l o ś ć

S Z L I  R O BO CZYCH
ze skóry wykręconej po cenach nadzwy­
czaj niskich. Wszelkie artykuły na 
dogodnych warunkach o d p ła ty ..............

A U  & i ł #  21 Fabr* P°w*’ «Przędzy I
■ i wyrobów siodlarsk. la L S 1J 0  Ww € 1$

LUBAWA, u l. W a rsza w sk a  7, te le fo n  n r . 79 .

0

Sm ołę  
Papę 
Lepnik  
Cem ent 
Wapno 
Żelazo  
Osie do wozów 
Lem iesze  
Odkładnie  
Podkowy 
Okucia budflwl 
B rony  do siewu. 
Brony rolne 
Pługi

K u ltyw atory
Centryfugi

p o l e c a
po najniższych cenach1 Mml

skład żelaza
Lubawa-Pom., Telef. 44.

Poko j owe j
poszukuje od zaraz lub od 

15. września
DWÓR JAKÓBKOWO,

p. ZajączKowo.

W n ie d z ie lę ,  d n ia  4 -g o  9 e 
rb . o  g o d z  4  po p o łu d n iu

odbędzie się

Z A B A W A
x tańcam i

na sali p. Karczewsk'ej w Lą* 
ż y n ie , na którą u p r z e j mi e  
zaprasza KOMITET.

Tow. Po«st. i Wojaków
w  R oźenta lia

urządza d n . 4 . w r z e ś n ia  rb.
w lokalach p. Patalona

zabawę
z  ró ż n a m i n ie s p o d z ia n ­
k am i, na którą jaknajuprzej- 
miej zaprasza

Z arząd .
P o c z ą te k  o  g o d z . po poł.

Wydzierżawię
w tym roku

2-gie koszenie
moich łąk .

Licytacja parcel odbędzie się 
d n . 5 . 9 . o  g o d z . 10 rano»

Modrow, Gwiżdżmy.
Jadąc motocyklem 18. 8. 27* 
z Małego Łęcka do Lidzbarka 

Z G U B I Ł E M  
dowód osobisty, książkę woj­
skową, książeczki motocyklo­
we P . M. 13774 książkę P . K. 
O. 405475, pozwolenie na broń 
oraz inne potrzebne mi kwity. 
Znalazcę proszę o zwrot za 

wynagrodzeniem.
F I L I Ń S K I ,  BRODNICA.

Gospodarstwo
36  m o r g ó w  d o b r e j z ie m i
z żywym i martwym inwenta­
rzem, w tem 6 morgów łąki 
z torfem od zaraz na sprzedaż. 

Cena 11,000 zł.

Adam Chorze lewsk i ,
O s ta s z e w o  p. Lubawa«
5 minut do »tacji kolej.

\

Podręczniki szkolne
dla Gimnazjump Szko ły  W ydziałowej i S zkó ł Powszechnych

oraz WSZELKIE PRZYBORY SZKOLNE
jak s kajety, bruljony, bloki rysunkowe, 
ołów ki, pastele e tusze rysunkow e, a tra ­
ment, pióra, cyrk le , tablice, rysik i i t. d.
p o l e c a  w wielka) wyborze po cenach umiarkowanych

Księgarnia „Drwęcy“ w Nowemmieście
oraz filje w Lubawie ul. Gdańska 3. i w Lidzbarku Pi. Hallera 15.

szanownej Publiczności Nowegomiasta i oko­
licy podaję do łaskawej wiadomości, iż urucho­
miłem przy rynku w spichrzu byłej firmy 
„Kołrnke“

pisiiSiorsIis riltói-fiiii
Mam stale na składzie: m ąkę, o tręb y , 
w ęg ie l i s z t u c z n e  n a w o z y .

Prosząc o łaskawe poparcie mego nowego przed­
siębiorstwa kreślę

z poważaniem

JÓZEF KOMASSA.

Meli; M  m d  i
p rzy jm u je  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  na 
cz a p k i u c z n io w s k ie , d la  u r z ę d ó w  
i to w a r z y s tw , które wykonuję w mojej 
pracowni z wielką starannością. - - - -
R ó w n i e ż  p o le c a m  s ię  do fa c h o w e g o  

I p r a w id ło w e g o  w y k o n a n ia

P R A C  K U Ś N I E R S K I C H
S . Radzim iński, Nuwemissto Mostowa 2.

c z a p n ik  I k u ś n ie r z .


